
Wychodzi w  poniedziałki i czw artki

Bano! Hallof
Dostaliśmy już następną kores

pondencję
z „ P o le sz u k a ”

Nie, nie drukujemy jej jeszcze — 
może w  poniedziałek... a może w 
czwartek dowiecie się o dalszych 
losach polskiego jachtu.

W y n ik i
szczegółowe z pływackich szkolnych 
mistrzostw Warszawy zamieszcza
my na str. 3.

Dla tych, co mają ochotę uzbroić

k i j e  h o k e jo w e
tanie, a dobre — podajemy wska
zówki techniczne na str. 2. 
Przypominamy jednocześnie, że w 
losowaniu nagród naszego konkur
su wezmą udział

w szy scy  Ci
którzy nawet odrazu, za jednym 
razem, nadeślą nam wszystkie roz
wiązania na odpowiednich kupo-
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D ru ży n a  g im n . N iem ie ck ieg o  — m is tr z e m  p ły w a c k im  w  Ł o d z i. 

N a  p ra w o  — So b k o w ia k  w  w a lce  z  W ilk e m  w e  W rocław iu ,

D ziś w  K atow icach  
m ecz K rak ó w  — Ś ląsk
W czwartek wieczorem na sztucz 

nym lodowisku w  Katowicach ro
zegrany zostanie międzyokręgowy 
mecz hokejowy pomiędzy reprezen
tacjami Krakowa i śląska.

X
W dniach 3—4 grudnia w  Kato

wicach odbędą się dwa mecze z 
udziałem Troppauer EV z Opawy. 
W pierwszym dniu przeciwnikiem 
gości będzie repr. śląska, a w dru
gim dniu — KS Dąb.

X
Wyjazd Cracovii na tournee po 

Europie nastąpi 5 grudnia.

Sespó! a im n  i lic  p a ń s tw , im'. Ź m ic h o w sk ie i — m is tr z  p ły w a c k i W arsza w y . O d le w e j — Z a p a la n ka . 
° rlów na  K le c h n io w sk a , W eis sm a n ó w n a , W ó jc icka , S zlissó w n a , W ojnarowie'.z, T łu s ty , J ezie rsk a ,  C yg le -  

~  - — - -  | -ówna, J a n o tó w n a , B i ły k  i  p . F ilipow icz, ■

P P . WYCHOWAWCOM FIZYCZ 
NYM, którzy będą w dn. 3 i  4.XII 
na Walnym Zjeżdzie Delegatów w 
Warszawie obradować m. in. nad 
poprawą sytuacji sportu szkolnego, 
składamy serdeczne życzenia jak 
najpomyślniejszych obrad.

R e d a k c j a . S k ir liń sk a  — S o k ó ł, K ra k ó w  ' - 
zd o b y ła  p o n o w n ie  m is trzo s tw a  

P o lsk i w  g im n a s ty ce , ,

P rze d
meczami bokserskimi 
Polska-Szwajcara

i Polska -  Estonia
8 — XII i 11 — XII rozegrane zo- 

r^aną spotkania bokserskie z Esto- 
i Szwajcarią. W meczach tych 

? Wynik obawiać się nie potrzebu
jm y: wygramy bowiem napewno! 
"hmo to, wystawiliśmy najsilniej- 
*e drużyny, na jakie nas stać obe- 

Po dwóch porażkach 4:12 z 
r^mcami i Włochami, Polska, 
?!>strz Europy, musi się zrehabili
tować i dowieść, że porażki -były 
Przyczyną chwilowego załamania i 

tytuł mistrzowski zdobyliśmy 
J?alzupełniej zasłużenie, bo byliśmy 
?a3lepsi. - Trzeba jednak przyznać, 

w obu tych meczach mieliśmy 
®Zalonego pecha. W Wenecji nasza 
.^prezentacja walczyła osłabiona, 
?ez Pisarskiego i Rotholca — pew- 

^ch zwycięzców, a omyłka sę- 
(Dokończcnie na str. 2-ej)

„ W y g r a l i ś m y
los na loterii pogody. Proszę sobie 
tylko wyobrazić — bez większych 
przerw pracujemy aż do dziś, do 
25 listopada. 7. trasami narciarski
mi jestem już gotów, sama skocz
nia będzie do skakania za tydzień, 
cały stadion — za trzy tygodnie. 
Tego ostatniego terminu meżna się 
nie obawiać, bo roboty ciesielskie 
i w śniegu zrobimy!"

T a k  p isze  do n a s  m . in n . p . in ż. 
W ik to r  O s tro w sk i, k ie ro w n ik  b u 
do w y  sk o czn i i  tra s  n a rc ia rsk ich  w  
Za k o p a n e m , za łącza jąc  je d n o cze ś
n ie  parę  c iek a w y ch  zd ję ć  z  k tó 
ry ch  je d n o  za m ieszczam y . Fotogr. 
ob o k  p rze d s ta w ia  n a jśw ież sze  zd ję 
cie  s k o czn i i  sta d io n u  narciarsk iego .



i S P O R T  S Z K O L MY

MT&'1 m iliona  re k la m , ro zb łysku-  
m w  ją c yc h  co w ieczora  n a  u licach  
N e w  Y o r k u , p r z y b y ł  je szc ze  je d en  
n e o n , k tó r y  od b ija  się z ie lo n y m  re 
fle k s e m  w  b ły szczące j je zd n i S e -  
v e n th  A v e n u e . G łosi on, ż e  ty lk o  
ban a n y  J o h n n y  H ayesa  są n a js ło d 
sze  p o d  sło ń cem  i, że  h u r to w n ia  J.
H . je s t  b e z k o n k u re n c y jn a  w  dosta
w ie  św ieży ch  tra n sp o r tó w  u lu b io 
neg o  p rzy sm a ku ....

W iadom ość  ta  n ie  m ia ła b y  w ła ś
c iw ie  ża dnego  se n su  n a  ła m a ch  p i 
sm a  sportow ego , g d y b y  n ie  n a zw i
sk o  w łaścic ie la  te j  f ir m y , k tó r e  d la  
zn a w c ó w  h is to rii p rze d w o je n n yc h  
O lim p ia d  je s t  w ie le  m ów iące .

Poczciwy „ Bobby"
M /  O lim p iada , L o n d y n  1908 rok . 
“  B ie g  m a ra to ń sk i m a  się  ju ż  

k u  k o ń co w i. T łu m y  p o w s ta ły  z  
m ie jsc , g d y ż  n a  s ta d io n  o lim p ijsk i  
w b ieg a  w  ty m  m o m en c ie  g rupa  
p ie rw szy c h  za w o d n ikó w . N a  czoło  
w y su w a  się  o s ta tn im  w y s i łk ie m  nad  
lu d z k ie j  w o li c za rn y  ja k  sm oła  
W łoch , P ię tro  D orando; w  od leg ło 
śc i p a ru  m e tró w  za  n im , su n ie  ja k  
d e n  z ło to w ło sy  A m e r y k a n in , J o h n 
n y  H ayes. W łoch  słan ia  się raczej, 
n iż  b iegn ie . J u ż  ty lk o  200 m e tró w  
do końca . N ag le  ze  z w a r te j g ro m a 
d y  p u b lic znośc i w y su w a  się  pocz
c iw y  a n g ie lsk i „ B obby", k tó r y  d w u  
k ro tn ie  p o d tr zy m u je  upadającego  
na  z ie m ie  za w o d n ika . N a  m e tę  
w p r J -’ p ie rw szy  D orando , k tó r y  
p rze ry w a  ta śm ę  c iężarem  m d le ją 
cego c iała, za  n im  d ru g i H a y e s ... '

Drugi pierwszym?

S ęd zio w ie  po  u k o ń c zo n y m  m a 
ra to n ie  o d b y li d ługą , b u rzliw ą  

naradę. W reszc ie  zn ie c ierp liw io n e  
t łu m y  d o c zek a ły  s ię  og łoszen ia  w y 
n ik u . L a u r  o lim p ijs k i i  z ło ty  m eda l 
za  m a ra to n  o tr zy m a ł z d o b y w c a  II  
m ie jsca  A m e r y k a n in  J o h n n y  H a y 
es! W łoch  zo s ta ł zd y s k w a li f ik o 
w a n y , g d y ż  p r ze k ro c zy ł podczas 
b ie g u  je d e n  z  p u n k tó w  re g u la m i
n u ,  k tó r y  b r zm i, ż e  w sz e lk a  t. zw . 
obca  p om oc  po d c za s m a ra to n u  je s t  
ka teg o ry czn ie  w zbron iona .

Dyrektor i buchalter
f f j h d  tego  czasu  m in ę ło  rów no  

tr z y d z ie śc i la t. N ie  w ia d o m o  
ja k ie  k o le je  lo su  p rze ch o d z i ł z w y 
c ięzca m a ra to n u , b y  z  u lic znego  
sp rze d a w c y  w  ro k u  1908 p rze jść  do  
sta n o w isk a  w łaścic ie la  w ie lk ie j  h u r  
to u m i b ananów . D ość n a  ty m ,  że  
H a ye s n a p e w n o  do  śm ie rc i n ie  za 
p o m n i sw e g o  je d y n e g o  w  sw o im  
ro d za ju  zw y c ię s tw a  sportow ego , 
D orando  za ś  — b u c h a lte r  w  je d 
n y m  z  b a n k ó w  flo r e n c k ic h  — do  
dz iś  d n ia  b led n ie  n a  w sp o m n ie n ie  
a ng ie lsk iego  „Bobbj/“~.

Murakoso
j ^ a r ó w n o  c i, k tó r y m  d a n y m  by ło  

oglądać O lim p ia d ę  b erliń ską  
en  n a tu re l, ja k  i  b y w a lc y  k in ,  w  
k tó ry c h  w y św ie tla n o  f i l m  o lim p ij
sk i  — m a ją  do b rze  w  p a m ię c i bieg  
n a  10 k im ,  ro ze g ra n y  w  p ie rw szy m  
d n iu  za w o d ó w . N ie  ch o d zi tu  b y 
n a jm n ie j o  p rzy p o m n ie n ie  s ły n n e j  
h is to r ii z  „ b e fsz tyk iem " . Chcę  
w sk rze s ić  p r ze d  o c zym a  C zy te ln i
k ó w  dro b n ą  postać  J a p o ń czy ka , 
k tó r y  p o rw a ł s ię  do w a lk i  z  f iń s k ą  
,Jcoalicją‘‘ i  p r zy s ze d ł po  za c iek łe j 
r ;  'iza c ji ja k o  c zw a r ty  do  m e ty ...

M u ra ko so , je d y n y  g o d n y  r y w a l  
fiń s k ic h  d łu g o d y s ta n so w có w , ro z
p ły n ą ł s ię  w  m g le  za p o m n ie n ia  w  
ok res ie  c iszy  p o o lim p ijsk ie j.

Olimpijskie pisklę
U eszcze  p ó ł ro k u  te m u  n i k t  by  

się  n ie  in te re so w a ł lo sem  ja 
po ń sk ieg o  za w o d n ika , szc zególn ie, 
że  Japon ia  s trac iła  d z iś  w ie le  na  
sw e j popu la rnośc i. J e że li  sob ie  je d 
n a k  u zm y s ło w im y , ż e  za  r o k  i  o -  
sie m  m ie s ię c y  b ęd zie  ju ż  9 - ty  d zień  
J U I- te j O lim p ia d y , to  w iadom ość  o 
za p o m n ia n y m  m is tr z u  s ta je  s ię  z u 
p e łn ie  n a  m ie js c u .’J e s t  to  b o w iem  
p ie rw sze  p is k lę  (bo  n a w e t je szcze  
n ie  ja sk ó łk a )  p rze d o lim p ijs k ic h  
p rzy g o to w a ń . P rasa  zagran iczna  
za c zyn a  się  j u ż  in te re so w a ć , co te ż  
d z ie je  s ię  z  ca łym  le g io n em  za w o 
d n ik ó w , k tó r z y  w ra z  z  o sta tn im  
d ź w ię k ie m  d zw o n u  o lim p ijsk ieg o  
p o w ró c ili do sw y c h  d a le k ic h  k ra 
jó w . P raw dopodobn ie  w  H elsin ka c h  
zn ó w  w y p ły n ą  i m o że  w  je szc ze  le p  
tz e j  fo rm ie ... T r zeb a  w ięc  ś le d z ić '

Przed spodkaniami bokserskimi
Polska —  Swajcaria i Polska — Estonia

(Dokończenie ze str. 1-ej)
dziów. przyznająca porażkę Szy
murze dopełniła reszty. We Wro
cławiu nie walczyli: Kowalski i
Szymura, Pisarski był chory a 
Czortka pokrzywdzili sędziowie. 
Trudno, przegraliśmy, ale trzeba 
się zrehabilitować i dołożyć wszyst
kich starań, aby nie utracić pryma- 

v Europie. Jak już wspomnieli
śmy, mecze z Estonią i Szwajcarią 
trudne nie będą. Z Estonią walczy
liśmy już raz, zwyciężając 12:4, 
Szwajcaria natomiast jest dla nas 
nieznanym przeciwnikiem, to też 
omówimy to spotkanie najpierw. 
Reprezentacja Szwajcarii nie jest 
drużyną silną; z Niemcami i  Wło
chami przegrali b. wysoko. Mają 
oni za mało doświadczenia między
narodowego, aby mogli odegrać po
ważniejszą rolę na rynku europej
skim. Mają silny obóz zawodowy,

lecz wśród amatorów wybitnych 
„championów" nie posiadają.

W wadze muszej walczy Josef 
Wigel (Luzerna) pięściarz dobry, 
wytrzymały i bojowy. Rotholcowi 
ulegnie napewno. „Szapsio" jest we 
wspaniałej formie i napewno przy
sporzy on jeszcze wiele laurów na
szemu pięściarstwu. W koguciej 
mistrz Szwajcarii Werner Meier 
(Thun) jest wspaniałym techni
kiem, pięściarzem, walczącym z 
„głową". Z naszej strony walczyć 
będzie Sobkowiak, który w  meczu 
z Farberem podciągnął się w  for
mie, choć ma jeszcze braki kondy
cyjne. Szanse obu zawodników w y
dają się równe. Karl Zurfuch w  
piórkowej walczy czysto i  ładnie. 
Miał on remis z Vicinim (Włochy), 
z „Kajtkiem" przegrać musi. Czor- 
tek nie załamał się po niesłusznej 
porażce z Buttnerem i napewno

M e c z  piłkarski P o lsk a —  Francja
Polski Zw. Piłki Nożnej otrzymał 

od związku francuskiego propozy
cję rozegrania międzypaństwowego 
meczu piłkarskiego Polska — Fran- 

a 22 stycznia w  Paryżu.
Jak wiadomo w  dniu tym odbyć 

się miał początkowo mecz Francja— 
Czechosłowacja, ale związek cze
chosłowacki ze względu na wyda
rzenia polityczne zrezygnował z 
wysłania swej drużyny do Paryża 
Francuzi zwrócili się następnie do 
Norwegów, którzy jak się zdaje od
mówili ze względu na zbyt wczesny 
termin i  dlatego z kolei wysłano 
zaproszenie do Polski.

Prezydium zarządu Polskiego 
Związku Piłki Nożnej zebrało się 
po otrzymaniu zaproszenia na spe
cjalnym posiedzeniu, na którym u- 
chwalono zasadniczo zgodzić się na

propozycję związku 
pod dwoma jednak warunkami, a 
mianowicie, że mecz rozegrany zo
stanie jako oficjalny i  że Francuzi 
zobowiążą się do przyjazdu do Pol
ski na mecz rewanżowy bądź je
szcze na jesieni roku 1939-go, bądź 

roku 1940-ym.

Szwajcara „naleje". Najlepszym
Szwajcarem jest Grieb I w  lekkiej.
Z Woźniakiewiczem jednak nie po
winien on wygrać, tymbardziej, że 
„Moryc" jest w  niezłej formie, a 
braki kondycyjne nadrabia wspa
niałą bojowością. Kolczyński w y
gra spacerkiem z Gottfridem.
„Kolka" jest w obecnej chwili naj
lepszym pięściarzem-amatorem Eu
ropy. O Wernerze Schorerze nie 
wieleśmy słyszeli, a ponieważ w
Pisarskiego wierzymy, więc liczy
my w  tej wadze na pewne dwa
punkty. Szymura jest w  słabej for
mie, lecz Suetter powinien z nim 
przegrać, choć o niespodziankę mo
żna się obawiać. W ostatniej walce 
Schlunegger Herman walczy z Pi
łatem. Poprzednio miał walczyć 
Białkowski, ale dobrze się stało, że 
kpt. związkowy P. Z. B. zdecydo
wał się na wystawienie naszego 
mistrza.

Reasumując, wygrać powinniśmy 
12:4, choć możemy i wyżej. P.Z.B. 
ma zamiar zaprowadzić zmiany w 
drużynach, zależnie od formy na
szych „repów". (Szymura). Na 
Szwajcarie skład jest silny, choć 
może zamiast Sobkowiaka walczyć 
powinien Koziołek. W każdym ra
zie, o sensację w  postaci porażki o- 
bawiać się nie potrzebujemy.

(Dokończenie w nast. numerze) \

W ystęp  polsk ich  
pięściarzy w  Berlinie

W piątek wieczorem w- Berlin# 
odbędzie się międzynarodowy tut' 
niej pięściarski przy udziale za' 
wodników polskich, szwedzkich 1 
niemieckich. W wadze średniej Sui' 
czyński spotka się ostatecznie * 
Niemcem Liittke, a w  razie zwy' 
cięstwa zmierzy się ze zwycięzcą 
spotkania Campe-Sandberg (Szwe
cja). W wadze półciężkiej KlimeC' 
ki walczyć będzie z Niemcem Ku
bale, a w  wypadku wygranej zmie
rzy się ze zwycięzcą spotkania Hor" 
neman-Simonson (Szwecja). W wa
dze ciężkiej Piłat walczy z PietS" 
chem (Niemcy), a o ile wygra, prze 
ciwnikiem jego będzie zwycięzca 
meczu Dragestein (Niemcy) — .*“* 
derson (Szwecja).

P. Peters sędziuję mecz
W rocław  — W a rsza w a
Niedzielny mecz piłkarski Wroc

ław  — Warszawa w e Wrocław# 
prowadzić będzie sędzia niemiecW 
p. Peters.

PAMIĘTAJCIE, ŻE ZWIĘ*' 
SZENIE LICZBY PRENU
MERAT — TO POLEPSZA
NIE SZATY ZEWNĘTRZNEJ 

PISMA!

Jak sam em u w ykonać kij hokejow y

ic h  w y n ik i ,  b y  s ta w ia ją c  za  parę  
m ie s ięc y  h o ro sk o p y  o lim p ijsk ie , 
m ieć ja k  n a jw ięc e j d o k ła d n y c h  w ia 
dom ości d la  s w y c h  C zy te ln ik ó w .

Bajka czy bluff?

J a p o n ii w ie lk ie  za w o d y  Z a 
c hód  co n tra  W schód . Z w yc ię zcą  na  
5 i  10 k ilo m e tr ó w  o k a za ł s ię  M u ra 
koso  w  n ie z ły m  czasie  15,01 oraz  
31 £ 4 . W y n ik  te n  n ie  b y łb y  w ca le  
g o d n y  u w a g i , g d y b y  n ie  fa k t ,  że  
m is tr z  d o s ta ł zw o ln ie n ie  z  w o js k a  i 
pro sto  z  fr o n tu  p r z y b y ł  n a  za w o d y ,  
pozosta jąc  b e z  tr e n in g u  w ie le  m ie 
sięcy . P o m im o  to  osiągną ł czasy, 
k tó re  k w a li f ik u ją  go d o  g ru p y  
lim p ijśk ie j.

D o p ra w d y , te  za w o d y  sportow e  z  
je d n e j,  a  d o d a tk i f ilm o w e  z  k r w a 
w y c h  w a lk  n a  w sc h o d n im  fronc ie  
z  d ru g ie j s tr o n y  — d z iw n ie  k o lid u 
ją  z  p o ję c ia m i o  w o jn ie  n o rm a ln e 
go E u ro p e jczy ka . A  m o że  ta  cała  
w o jn a  to  ja k a ś  p o n u ra  b a jk a  z  „ T y  
siąca  i  J e d n e j N o c y" .

Dawid i Goliat

Sporządzenie kija hokejowego, 
o którym będę mówił, jest bardzo 
łatwe. Już uczeń IV, V  oddziału  
szkoły powszechnej może się śmia 
ło do tej pracy zabrać.

Oczywiście, że kij ten będzie

Przy wycinaniu listw y parnię-. Z kolei przystąpić do wypr^ 
tać, żeby rzaz piły  (cięcie pod- wiania łopatki. Deska jesionoW3 
łużne) biegło równolegle do od- I dł. 400 mm, 
znaczających się na desce w łó
kien. Tak wycięty kij odporny
będzie na uderzenia i zgięcia.

n a w e t je szc ze  m n ie js z y  w zro 
s te m  d łu g o d y sta n so w iec , n a z y w a  się  
B e v a q u a  i  j e s t  z  po c h o d zen ia  W ło 
c h em . N a  m is trz o s tw a c h  E u ro p y  w  
P a ry żu  b y ł g ro źn y m  r y w a le m  S a l-  
m in e n a , a w y g lą d a ł p r z y  n im , ja k  
D a w id  p r z y  G oliacie.

A  te ra z  w y o b ra źm y  sobie  n ieco 
d z ie n n y  o b ra ze k , g d y  n a  O lim p ia 
d zie  w  H e ls in ka c h  będ ą  w a lc zy ć  nc 
d y sta n sie  10 k ilo m e tr ó w  d łu g o n o 
d zy , ja sn o w ło s i gospodarze  -  F ino 
w ie  i d w a  k ra sn o lu d k i o  k ru c zy c h  
w łosach  — W ło ch  B eu a ą u a  i  Japoń  
c zy k , M urakoso .

M a m y  n a d z ie ję , że  n a  m ec ie  p o 
g odzą  ic h  a n i c iem n i, an i ja śn i, ani 
w ie lc y , an i m a li, o t  ta c y  średniego  
w zr o s tu  s za ty n i  — na si za w o d n icy , 
k tó r z y  co d a j B oże , p r ze rw ą  p ie r w - 

taśm ę.
N o m e n -o m e n l

Do kółkaI

s ię  zaprosić  n a szy ch  
p iłk a r z y  n a  ro zegran ie  m e c zu  m ię 
d zy p a ń s tw o w eg o  n a  p o c zą tk u  p r z y 
szłego  ro k u  w  P a ry żu . W ło si n ie  
c h cie li i  C zesi te ż  i  J u g o s ła w ia  od 
m ó w iła  i  N o rw eg ia  i  w s z y sc y  św ię 
ci...

T o  m o że  P olska?  D laczego  b y  n ie !  
T y lk o , że  te ra z  n a s i ch ło p cy  p o w in 
n i  w z ią ć  sob ie  z a  p u n k t  ho n o ru  w y 
g raną  do  „kó łka".

M u si b y ć  n a  b o isk u  11- tu  W ili-  
m o w sk ic h  z  tego  n a jle p sze g o  „bra
z y lijs k ie g o "  o k re su , m u szą  s ię  n a 
sze  „repy" d w o ić  i  tro ić , b y  do
w ieść , ż e  p o lsk ą  r e p reze n ta c ję  m o ż-  

rraszać n a  p ie r w s z y m  m ie jscu , 
w  ro li — o s ta tn ie j d e s k i- r a 

tu n k u !

W 1

spełniał rolę treningową, ale w ła- 
’ ue o  to nam chodzi.

Materiał, z którego wykonano 
kij hokejowy to jesion — najle
piej biały ogrodowy.

Z deski grubości 18 mm wyciąć 
listw ę szeroką na 33 mm, któraby 
swoją długością w  ustawieniu 
pionowym sięgała do nosa.

Następna czynność to wypra
wienie strugiem w  ten sposób, że
by kij u podstawy b y ł szeroki 
mm, w  górnej części rękojeści 
szerokość 28 mm, grubość przez 
cały ciąg kija 18 mm.

Strugiem wyprawić do uprze
dnio narysowanych linij tak, że
by kij b y ł równy i  prosty.

J? Już czas 
0  kupić narty

1 inne artykuły sportowe 
do sportów zimowych, 

które w  dużym wyborze można 
nabywać

W SKLEPIE FABRYCZNYM

G. GRABOWSKIEGO
Warszawa, ulica Szpitalna 7

grubości 16 mm.
Wyprawić pod żądanymi Y ff

miarami i  zaczopować, jak ryS»P 
nek w skazują  

Przed zaczopowanlem wypr®' 
w ić deskę tak, aby na końcu nie' 

była grubość *czopowanym

Końce kija do zaczopowan# 
podzielić na 3 części. ŚrodkoW3' 
którą wytniem y, ma być 6 n# 5

Identyczną czynność przept®' 
wadzić na łopatce przy jej k o ń #  
do zaezopowania, z tym  tylko, &  
tutaj odciąć części zewnętrzne.

Przeciąć wzdłuż poznaczony^ 
linij do zaznaczonego kąta, p i  
kiju w yciąć dłutem  część środki' 
wą, na łopatce odciąć części z e# ' 
nętrzne, zaczopować pod kąte#  
130°. Rozwartość kątów u ża l# '  
niona jest od wysokości człowie> 
ka. Dostosować do swojego Y p * 0'  
stu, utrwalając kąt na osobny51 
kawałku kija i  łopatki.

Czopowanie powinno być ba*' 
dzo dokładne. Skleić klejem  c # '  
tusem (mączka rozrobiona w  '#c '  
dzie).

Certus jest odporniejszy 
wilgoć, niż klej stolarski (skrę*5 
czop klamrą).

Po wyschnięciu (około 1 doby’ 
odciąć wystające części czopó^j 
zrównać płaszczyzny kija i łop®*' 
ki, zcienić, zwężyć łopatkę tak, 
by na końcu u podstawy n ie P #\  
kraczała grubości 10 mm, u  
gr. 6 mm. ściąć skośnie koniec 
patki. Zebrać ścianki, w ygładź  
szkłem i papierem szklistym.

Dobrze natłuścić kij gorący111 
pokostem lub olejem lniany5  ̂
Część zaczopowaną i  część koń 
cową łopatki zaizolować.

S .K -
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Odpowiedzi Redakcji
Kol. Kornalewski — DziałdoWę-J

wyniki z zawodów harcerskich * ,
dn. 21.XI. uwzględnimy, a P°P
simy jeszcze o poświadczenie £j 
Wych. Fiz. z zawodów 18 i 20- 
(53.90, 15.81, 165, 49.75, 33.78).

Kol. Chrabałowski — Grójec '
Wpisujemy Kolegę na listę k 
pondentów i  prosimy o przysł^  
fotografii do legitymacji.

Kol. Kol. z Ostrołęki — W yr#3̂  
z odpowiednim opisem oodaxof- 
najbliższych numerach.
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WARSZAWA

Zawady pływackie
Pierwszą część zawodów pływac

kich szkół warszawskich mamy po
za sobą. Mamy już mistrzów gim
nazjów męskich i mistrzowską szko 
łę  żeńską. W gimnazjach jak wspo
mnieliśmy pierwszym miejscem po 
dzieliły sic dwa państwowe gimna
zja: im. Batorego i im. Reytana, 
nagrodę wędrowną dyrektora P. U. 
W. F. zdobyły w tym roku uczenni
ce państw, zakładów naukowych 
iyi. Żmichowskiej.

Pozostały do rozegrania zawody 
dla liceów męskich. Odbędą się one 
w  sobotę, 3 grudnia br. i rozstrzy
gną, która ze szkół warszawskich 
zdobędzie wielką nagrody przecho
dnią dyrektora P. U. W. F.: zwy
cięskie zespoły w  lawodach gimna
zjalnych, czy może gimn. p. w. św. 
Wojciecha, a może zeszłoroczny 
mistrz gimn. „Unia“. Sobotnie za
wody zapowiadają się w  ogóle bar
dzo atrakcyjnie, gdyż organizato
rzy włączyli jeszcze do ciekawego i 
tak prejgramu błag sztafet żeńskich 
5 X 30 m reprezentacji gimnazjów 
przeciw reprezentacji liceów.

A le wracajmy jeszcze do wyni
ków. — Podajemy je prawie wszy
stkie. Zaczynamy od gimnazjów 
żeńskich. Startowało ich tylko 6.

Wyniki indywidualne:
50 m  klasycznym: 1) Podkomor

ska K . (g. Słowackiego) — 53‘2“;
2) Jarosiewiczówna E. (g. Słowac
kiego) i Hajdukówna H. (g. Ta-
X ewskiej) po 55‘3“; 4) Wójcicka 

. (g. Żmichowskiej) — 56‘; 5) Sur 
macka (g . Piłsudskiej) — 57‘6“; 6) 
Dobrowolska A. (g. Piłsudskiej)— 
53.1“. Dalsze miejsca zajęły Proha- 
ska Olga (60.8“) i Homićek Vlasta 
11.04“) obie z Liceum Francuskie
go. Inne miały czasy grubo słab
sze.

50 m dowolnym: 1) Homićek Ol
ga (Liceum Francuskie) — 47.2“; 
21 Wrzesińska M. (g . Piłsudskiej) 
-— 49“; 3) Marejko H. (g. Taniew- 
skiej) — 52.2“; 4) Nekraszówna K. 
(g. Słowackiego) — 53.1“; 5) Kle- 
chniowska (g . Żmichowskiej) — 
54.2“; 6) Kowalewska (g. Słowac
kiego) — 57.6“; 7) Grabowska (g. 
Piłsudskiej) — 59“. Dalsze miejsca 
zajęły: Robineau (Lic. Franc.) —
1.02“, Krzysztoniówna B. — 1.05“, 
Wojciechowska M. — 1.10.4“.

Sztafeta 5X 50 m: 1) gimn. im. 
Słowackiego — 4.51.7“, 2) Liceum 
Francuskie — 5.16.2“, 3) gimn. im.

Żmichowskiej — 5.16.8“, 4) gimn. 
Malczewskiej — 5.42.2“; 5> gimn. 
Taniewskisj— 6.05“. Sztafeta gimn.

„ 'sa sk ie j uzyskała czas — 
3 a zatem drugi z kolei, ale

zbyt wczesny start jednej z za
wodniczek została zdyskwalifiko
wana. (Oj te nerwy!).

Ostateczna punktacja gimnazjów 
żeńskich przedstawia się następu
jąco: 1 ) gimn. im. Słowackiego 16 
pkt., 2) Liceum Francuskie — 13 
pkt., 3) gimn. im. Piłsudskiej i gi
mnazjum im. Żmichowskiej po 11 
pkt., 5) gimn. Taniewskiej— 6 pkt.,
6) gimn. Malczewskiej — 5 pkt.

LICEA ŻEŃSKIE. Z tymi to było 
całkiem niedobrze. Zgłosiło się ich 
5. Wycofało się z bliżej nieznanych 
powodów państw, liceum im. Kró
lowej Jadwigi, z łiceum Słowackie
go nie startowały zawodniczki we 
wszystkich konkurencjach, tak, że 
ostatecznie startowały aż 3 licea 
żeńskie. Jak na Warszawę, troszecz 
kę za mało.

Wyniki:
50 m grzbietowym: 1) Zaniew

ska (g. im. Kochanowskiego) — 
59.3“; 2) Biłykówna (Żmich.) — 
1.11.8“; 3) Chełmińska H. (Koch.)
— 1.13.4“; 4) Michotek E. (Tan.) 
—1.18.1“; 5) Szantyrówna I. (Tan.)
— 1.33.6“; 6) Janotówna K. (Żm.)
— 1.59“;

100 m klasycznym: 1) Fersztów- 
na S t  (Koch.) — 2.9“; 2) Zapalan- 
ka H. (Żmich.) — 2.10.8“; 3) Mo- 
carska H. (Koch.) —. 2.18.3“; 4) 
Weissmanówna I. (Żmich.)—2.35.8“
— dalsze czasy słabsze.

75 m dowolnym: 1) Latowcówna
I. (Koch.) — 1.16.8“; 2) Zaniewska
H. (Koch.) — 1.32.8“; 3) Szanty
równa I. (Tan.) — 1.39.8“; 4) Hor- 
lówna Z. (Żmich.)—1.47.3“; 5) Ja
notówna K. (Żmich.) — 1.51.5“.

Sztafetę 5X50 m wygrał zupełnie 
łatrwo zespół gimn. im. Kochanow
skiego (czyli II-gie miejskie) w 
czasie 4.50.2“; 2) Lic. im. Żmichow
skiej — 5.20.2“; 3) Lic. Taniewskiej
— 6.24.2“.
Zawody liceów żeńskich wygrał ze
spół lic. im. Kochanowskiego.

TARNÓW

S. K. S. „Tamów“ dorocznym 
zwyczajem zorganizował jesienne 
rozgrywki koszykówki i siatkówki 
o mistrzostwo szkół średnich na 
sali Sokoła I. Zawody stały na wy
sokim poziomie. Mistrzostwo w siat 
kówce żeńskiej zdobył zespół Gimn. 
bł. Kingi, dzierżąc ten tytuł 3-ci 
rok z rzędu. II-gie miejsce zajął ze
spół Gimn. Kr. Jadwigi. III-cie m. 
Liceum Handlowe. W zespołach 
tych na szczególne wyróżnienie za
sługuje kol. Kościeniówna M. i Tyr 
kówna Z. Z niewiadomych nato
miast przyczyn nie stawiły się do 
rozgrywek zespoły Gimn. SS. Ur
szulanek i E. Orzeszkowej. Wyniki 
rozgrywek siatkówki męskiej przed 
stawiają się następująco: I —Gimn. 
Handlowe; II — Gimn. I; III — 
Gimn. III. Ładną i ofiarną grą 
zwrócił na siebie uwagę kol. Sera- 
"n z lic. handl.

Wyniki koszykówki przedstawia
ją się następująco; I miejsce Gimn. 
Handl.; II — Gimn. I; III — Gimn. 
III. Najlepszymi koszykarzami o- 
kazali się kol. Pirych R„ Zyga St. i 
Roik S t  — wszyscy z lic. handlo
wego.

Dn. 13 b. m. drużyna !
,Tarnów" rozegrała mecz w piłkę 

nożną w Brzesku z tamtejszym ze
społem gimnazjalnym. Mecz cieszył 
się wielkim zaintresowaniem tam
tejszej publiczności, która podzi
wiała zwycięstwo drużyny tarnow
skiej w  stosunku 4:1. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Pirych, Roik
St. (1) i Tarsia Z. (1). Dla pokona
nych honorową bramkę uzyskał 
Kubala. S.K.S. „Tarnów"
GRÓJEC

Nasz trze'*! z kolei konkurs skoń-1 szone w  czwartkowym numerze
czył się. W numerze dzisiejszym 
drukujemy 10-te zadanie, zarazem 
ostatnie zadan ie.

Przypominamy raz jeszcze wa
runki:
1. Do konkursu może stawać każ

dy, kto prenumeruje lub kupuje 
„Sport Szkolny".

2. Na 10 zadań podanych wystar
czy przesłać 8 rozwiązanych 
wraz z ośmioma kuponami

3. Na kopercie winien znajdować 
się dopisek „Konkurs „Sportu 
Szkolnego", ta zaś ma zawierać
a) rozwiązania oonajmniej 8 za

dań wraz z kuponami;
b) wyraźne i  czytelne dane 
imię i nazwisko, adres pry 
watny, przydział szkolny.

4 Rozwiązania należy nadsyłać d- 
Redakcji „Sportu Szkolnego" d‘ 
dnia 5 grudnia (a nie, jak byi< 
podane do 18 grudnia), przj 
czym decyduje data stempla po
cztowego.

5- Główna nagroda oraz pięć na 
gród książkowych zostaną rozlo
sowane pomiędzy uczestników 
konkursu, którzy spełnią jegr 
warunki.

6- Wyniki konkursu

..Sportu Szkolnego" z dnia 8-go 
grudnia

X
Aby rozwiązać dzisiejsze zadanie, 

należy odczytywać zawartą myśl, 
przeskakując pewną ilość liter. 
Należy zacząć od litery S i  odczy
tywać dośrodkowo, a następnie po 
dojechaniu do środka figury, trze
ba odczytywać odśrodkowo itd.
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W dniu 22.XI. odbyło się pierw
sze organizacyjne zebranie Koła 
Sportowego, na którym udzielono 
absolutorium byłemu zarządowi Ko 
ła Sportowego i na jego miejsce po
wołano nowy zarząd, do którego 
weszli: prezes kol. Rupiewicz (I 1.), 
wiceprezes kol. Klimka (IV), se
kretarz kol. Markiewicz (IV), skar
bnik kol. Orzechowski (I lic.), go
spodarz kol. Kozłowski (I lic.), 
kronikarz kol. Michalczak (II), ko
respondent i fotograf kol. Chraba- 
łowski (m ).

Na razie zostały uruchomione 
sekcje: bokserska, narciarska, łyż
wiarska i  ping-pongowa. Na wios
nę zaś zostaną uruchomione sekcje: 
lekkoatletyczna, kolarska, strzelec
ka, oraz sekcja gier sportowych.

Na kapitanów poszczególnych 
sekcji zostali wybrani: bokserskiej 
kol. Kłos (IV), narciarskiej kol. 
Chrabałowski (n i) ,  łyżwiarskiej 
kol. Ukleja (HI), ping-pongowej 
kol. Konopacki (I).

Chrabałowski Jan (n i) .  
LWÓW

W niedzielę odbyło się we Lwo- 
ie Walne Zgromadzenie Delega

tów Lwowskiego* Okręgu P.Z.W.F. 
Po sprawozdaniach za okres dwu
letniej kadencji Zarządu Okręgu i 
udzieleniu ustępującemu Zarządo- 

absolutorium, dokonano wybo- 
nowego Zarządu Okręgu w  skła

dzie: prezes — R. Strzelecki, człon

kowie Zarządu: Burdawa, Bystrza- 
nowska Gut, Maź, Obpidowiczowa, 
Zych, Żukowski, Jakubska, Mazur, 
Szegynko. — Komisja Rewizyjna: 
Dąbrowski, Ziółkowski, Baczyńska, 
Wilhelmi.—Sąd Koleżeński: Kwiat
kowska, Partykiewicz, Leśniak. Z 
kolei wybrano nowy Zarząd Lwów 
skiego Koła P. Z. W. F. w osobach: 
Prezes — P. Wasilewska, członko
wie Zarządu: świerczyński, Głowa
cki, Eichelbergerowa, Jurkowska i 
Smyrski.

Z uchwał na uwagę zasługują: 
nawiązanie bliższego kontaktu 2 
organizacjami sportowymi dla ule
pszenia metod pracy sportowej; 
popieranie prac Międzyszkolnego 
Klubu Sportowego we Lwowie i 
organizowanie M. K. S-ów w  ośrod
kach Kół P. Z. W. F.: Tarnopol. 
Sambor, Przemyśl, Stanisławów i 
Rzeszów; przeprowadzenie kursów 
pływackich, tańców narodowych i 
narciarskiego dla nauczycieli w. f. 
oraz kursów: hokejowego i łyżwiar 
skiego dla młodzieży szkolnej; prze
prowadzenie szeregu imprez spor 
towych o zasięgu okręgowym dis 
młodzieży szkolnej, t. j. zawodów 
lekkoatletycznych, pływackich, w 
piłce ręcznej i  nożnej, hokejowych, 
łyżwiarskich i  narciarskich, oraz 
dorocznego gwiaździstego raidu 
narciarskiego.

A więc Lwowianie w górę serca!
ZARZĄD M. K. S.

Wybrany na Walnym Zebraniu 
lwowskiego M. K. S. Zarząd, ukon
stytuował się nast.: prezes — Zwią
zek (gimn. X ), wiceprezes — Bara- 
baszówna Z. (g . „Notre-Dame"), 
sekretarz — Bomba Z. (gimn. X), 
zast. sekr. — Howórko G. (g. im. 
Królowej' Jadwigi), skarbnik — 
Mrozówna J. (g. SS. Benedykt.). 
Komisja Rewizyjna: R. Dworski 
(gimn. IX), I. Scheferówna (gimn. 
SS. Nazaretanek), Z. Krawczyk 
(gimn. XII). Zbigniew

prowadził doskonale wychowawca 
fizyczny p. K. Młynarski. Drużyny, 
grały w składzie: II a: Rokicki, 
Gryn, Mołdawa, Szurmiej, Białoo- 
ki, Reżnicki, Gornostaj, Jarmoszto- 
wicz (Koleśnik), Zaniewski, Masiel 
i Szytkowski. III a: Wróblewski,
Surma, Juchniewicz, Bondel, Pie- 
sakowski, Piekarek, Jankowski, Sa
dowski, Leszczewicz, Wysocki War 
śniewski. . ,

Wynik meczu 3:0 (3:0) na ko
rzyść II a. Bramki zdobyli Zaniew- 
' ‘ (2) i  Szytkowski J- B.

WĄGROWIEC

WIELICZKA
Na otwarcie sezonu gier sporto

wych przybyła do Wieliczki jedna 
z czołowych drużyn Krakowa, a 
mianowicie reprezentacja gimn. III 
im. kr. J. Sobieskiego, która roze
grała zawody w  siatkówkę i w  ko
szykówkę z drużyną gimnazjum 
wielickiego im. J. Matejki.

Siatkówka. Gimn. Matejki — 
Gimn. III 2:1 (10:15. 15:10, 15:10). 
Składy drużyn: Gimn. Matejki:
Baran Hołda, Krzysiak, Kurpiński, 
Pawlik, Wojtowicz. Gimn. III: Wa
lewski, Keller, (Latoń), Jakubow
ski, Krakay, Ariet, Janowski.

Trójki: Gimn. III (Ariet, Walew
ski, Janowski) — Gimn. Matejki 
(Baran, Hołda, Wojtowicz) 2:0 
(15:6, 15:0).

Oba mecze sędziował b. dobrze p. 
Kulikowski.

Koszykówka: Gimn. ITI — Gimn. 
im. Matejki 49:27 (17:12). Składy 
drużyn: Gimn. n i :  Jakubowski, Kro 
kay, Latoń,- Targosz, Ariet, Kijow
ski, Keller, Janowski. Gimn. Matej
ki: _ Gorczyca, Pawlik, Wojtowicz, 
Wiśniewski, Wiśniowski. Gra cie
kawa i  szybka, tocząca się przy 
dużej przewadze zwycięzców.

Sędziowali: b. dobrze p. Kuli
kowski, słabiej natomiast p. Biel
ski. Widzów 200 osób, w  tym prze
ważająca część koleżanek i kole
gów. Organizacja zawodów, spo
czywająca w  rękach prof. Bąka 
sprawna. Wiktor Janowski,

L. 358.
L I D A

W dniu 22.XI. odbył się na sta
dionie miejskim w Lidzie mecz pił
karski między kl. II a a III a Gim
nazjum Kupieckiego. Spotkanie

W dniach 26 i 27 listopada odby
ły się w  Wągrowcu zawody sporto
we, organizowane przez Koło Spor
towe Państw. Lic. Pedagog, w  Wą
growcu z udziałem Lic. Pedagog, z 
Rogoźna i Gimn. im. Piłsudskiego Z 
Bydgoszczy. .

W sobotę drużyna Lic. Ped. Wą
growiec pokonała wysoko w  meczu 
koszykówki drużynę Lic Ped 2 
Rogoźna w stosunku 39:19 (13:4). 
Najlepszym graczem na boisku był. 
Płóciennik, który zdobył 19 pkt. 
Poza tym punkty dla zwycięzców 
zdobyli Judka 16, Malinowski 2, 
Kaźmierczak i Ratajczak po 1, dla 
gości Sitarek 9, Fechnert 8, Cicho- 
rzewski 2.

W niedzielę zawody rozpoczęły 
się meczem w koszykówkę między 
Lic. Pedagog. Wągrowiec a gimn* 
Piłsudskiego — Bydgoszcz, który 
również wygrało Lic. Pedagog. Wą
growiec w  stosunku 23:8 (9:5). I w 
tym dniu Płóciennik zademonstro
wał efektowną i skuteczną grę, 
zdobywając 18 pkt., Judka 4 i Kaz- 
mierczak 1. Dla pokonanych punk
ty zdobyli: najlepszy w  ich druży
nie Rawicz 5, Sopoćko 4 i  Gawroń
ski 1 .

Następny mecz w  siatkówkę mię
dzy Lic. Ped. z Rogoźna a Lic. Ped. 
z Wągrowca wygrało Rogoźno w 
stosunku 2:1 (16:14, 8:15, 15:6).

Mecz w  siatkówkę między Lic. 
Ped. w Wągrowcu a gimn. Piłsud
skiego z Bydgoszczy wygrał Wągro
wiec przy zupełnie równorzędnej 1 
ładnej grze w  stosunku 2:0 (16:14, 
15:13).

Po południu odbył się mecz w  
piłkę nożną między nieoficjalnym 
mistrzem Pomorza szkół średnich 
gimn. Piłsudskiego z Bydgoszczy a 
drużyną Lic. Pedagog. Wągrowiec, 
który zakończył się zwycięstwem 
Bydgoszczą w  stosunku 2:1 (1:0).

Zwycięzcy wystąpili w  następu-* 
jącym składzie: Lewandowski, Ma- 
jorowicz, Sikorski, Małkowski Gu- 
czalski, Gawroński, Goncewiw; 
Kaczmarek, Wit, Maszuński, Polak.

Pokonani: Żołnierkiewicz, Orli
kowski, Gośliński, Giinther, Hej- 
duk, Nowak, Kosmalski, Gołębiew
ski, Borakiewicz, Lehwark, Judka.

Bramki dla zwycięzców zdobyli; 
Kaczmarek w 21 min. i  Muszyński 
w 23 min. po przerwie; dla gospo
darzy Gołębiewski w  6 min. po 
przerwie. Najlepszym graczem na 
boisku był Muszyński z Bydgosz
czy, poza tym u zwycięzców dobrze 
zagrali Guczalski, Kaczmarek i o- 
brońcy, u pokonanych Gołębiew
ski, Kosmalski, Lehwark i  Giint
her.

Na zakończenie odbył się mecz w  
ping-por.ga między Lic. Pedagog, w 
Wągrowcu a Lic. Pedagog, z Rogo
źna, który zakończył się wynikiem  
9:1 dla Wągrowca. Wyniki szczegó
łowe były nast.: Malinowski (W)— 
Jankowski (R) 2:0; Judka (W) —* 
Sitarek (R) 2:0; Mężyński (W) — 
Spychała (R) 1:1; Bigoś (W) —
Wojtasik (R) 2:0; Szymański (W) 
— Cichoszewski (R) 2:0.

Kruś Z.

Artykuły
Sportowe 

Przyrządy 
Gimnastyczne 

Dom Sportowy 
Poznań 

św . Marcina 33 
Telef. 55-71. 

WYTWÓRNIA I SKŁADNICA 
ARTYKUŁÓW SPORTOWYCH 
Cenniki wysyłamy bezpłatnie.

Kpt. p ilo t JA N U S Z  M EISSNER

R Y C E R Z  *
G W I A Ź D Z I S T E G O  Z N A K U

Przerobi! ze mną wszystkie ewolucje stanow ią
ce w arunek ukończenia pierwszego typu samolotu 
Szkolnego. Lądował na wszystkich okolicznych po 
lach i łąkach. Kręcił wszystkie możliwe na Moranie 
figury akrobacji.

L ata ł pewnie i śmiało, równie prawidłow o jak 
la sam. Nie mogłem go tylko wylaszować; przeciw 
femu jednemu zastrzegł się wyraźnie kapitan Orhcz, 
a  ja nie chciałem być wobec niego nielojalny.

Ale Stanisław Wahl nie był człowiekiem, któ- 
rcgo można zatrzym ać w połowie drogi. Chciał la- 
fa-ć samodzielnie i dopiął celu.

W  połowie maja nagle oświadczył, że jedzie do 
W arszawy.

—  Dostałem kilka dni urlopu — odrzekł w y
mijająco na moje pytanie o cel tego wyjazdu. — 
Jadę  tak... pryw atnie.

Po tygodniu wrócił rozpromieniony. Prosto 
z dworca kolejowego przyszedł na start, żeby mi 
pokazać legitymację i dyplom pilota sportowego, 
wydane przez A eroklub W arszawski na podstawie 
złożonych egzaminów praktycznych i teoretycznych. 
W ylaszował się tam po dwóch lotach z instrukto
rem i natychmiast zdał ów egzamin z celującym 
wynikiem.

W inszowałem mu serdecznie, ale przerw ał mi 
zaraz po pierwszych słowach:

— T o tylko twoja zasługa, ty nauczyłeś mnie 
wszystkiego. Ale to nie koniec. Patrz.

W yjął z kieszeni urzędowe pismo Dowództwa 
Lotnictwa i podał mi je z triumfem.

„Zezwalam na przyjęcie podporucznika S tani
sław a W ahla na bieżący kurs nilotażu w  C.W.O.L.

pod warunkiem złożenia przez wymienionego na
tychmiast egzaminu praktycznego z wyszkolenia na 
pierwszym typie samolotu szkolnego" — przeczy
tałem.

—  Czekaj, dam ja ci szkołę! — powiedziałem 
szczerze uradowany z bardzo groźną miną. — Mo
żesz dziś zdawać?

— Choćby zaraz — odrzekł z zapałem.
Poszliśmy do Orlicza, żeby mu tę sprawę przed

stawić.
Kapitan kiwał głową i marszczył czoło, co na

dawało jego twarzy wyraz większego jeszcze niż 
zwykle zmartwienia.

— Co pan o tym myśli? — zapytał mnie wresz
cie. — Będzie dużo gadania...

Powiedziałem, że podporucznika W ahla prze
egzaminuje w powietrzu Markiz, gadanie zaś mało 
mnie obchodzi.

Orlicz uczynił wysiłek aby się uśmiechnąć, co 
na iećo bolesnni lwar?v wuwnłałn dziwaczny grymas.

( D , C. TłJ
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W. G ąssow ski B ila n s  le k k o a tle ty c z n y  V.

S K O K I

„C Z A J N I K ”
W n a s z y m  ś w i a tk u  s p o r to w y m  

m a m y  c a ły  s z e re g  r o z m a ity c h  
w y r a z ó w ,  te r m in ó w  i  o k re ś le ń , 
k tó r y c h  w ła ś c iw e  zn a c ze n ie  w ia 
d o m e  j e s t  t y l k o  n a m  s a m y m  —  
„ w ta je m n ic z o n y m " .

N p .  „ c za jn ik " .
C o o zn a c za  to  s ło w o ?
D la  k a ż d e g o  z w y k łe g o  ś m ie r 

t e ln ik a  c z a jn ik  j e s t  to  n a c zy n ie , 
u ż y w a n e  w  g o sp o d a rs tw ie  d o m o 
w y m  do  n a p a rza n ia  h e r b a ty .  
A  d la  sportow ca? . Z a r a z  w y ja ś n i 
m y .

N a  p e w n o  c zę s to  sp o ty k a c ie  
w ś r ó d  k o le g ó w  i  zn a jo m y c h  t a k i , 
t y p  za w o d n ik a , co s ta le  s k a r ż y  
s ię , ż e  j e s t  p r z e p ra c o w a n y , ż e  z a 
w a lo n y  n a u k ą ,  ż e  n a w e t  c h w il i  
c z a s u  w o ln e g o  n ie  m a ,  a b y  p r z y jś ć  
n a  g im n a s ty k ę  lu b  tr e n in g  n a  b o 
is k o . F e lu ś  S k o w r o n e k  (b o  ta k  
s o b ie  p o z w o l im y  n a zw a ć  te g o  b ie 
d a k a )  o p o w ia d a  „ w sze m  w o b e c  l  
k a ż d e m u  z  o so b n a " ,  ż e  w  ogó le  
j e s t  te r a z  b e z  fo r m y ,  a le  je ś l i  b y  
j u ż  k o n ie c zn ie  ch c ia n o  i  ż ą d a n o  od  
n ie g o , a b y  za s ta r to w a ł,  to ... o s ta 
te c z n ie  p o b ie g n ie  ty c h  sw o ic h  1.500  
m tr .  J e d n a k ż e  t y l k o  „ n a  g a z" . 
W y łą c z n ie  n a  s iłę .

O c zy u ń śc ie , w ia d o m o ść  o  ta k im  
s ta n ie  l e k k o a t le ty  r o zc h o d z i  się 
s z y b k o  m ię d z y  k o le g a m i. K a ż d y  
z  n i m  w s p ó łc z u je ,  p r z y ja c ie le  l i 
c z ą  s ię  z  je g o  p o ra żk ą , a  p r z e c iw 
n ic y .. .  b a g a te lizu ją .

N a d s z e d ł  w re s zc ie  d z ie ń  z a w o 
d ó w .

S tr z a ł .  Z a w o d n ic y  ru s z a ją  ze  
s ta r tu .  N a sz  F e lu ś  z a ra z  n a  n a j 
b l i ż s z y m  za k r ę c ie  w y s u w a  s ię  z d e 
c y d o w a n ie  n a  c zo ło , a  p o  p ie r w 
s z y m  o k r ą ż e n iu  m a  j u ż  p o z o s ta 
ły c h  b ie g a c zy  o d o b re  20 m e tr ó w  
z a  sobą .

—  C ze k a jc ie ,  c ze k a jc ie , za ra z  
F e le k  s p u c h n i e  —  p r z e w id u je  
t e n  i  ó w .

—  M a  s ię  r o zu m ie ć . J e s t  p r z e 
c ie ż  b e z  tr e n in g u , a  ta k ie  w a r ia c 
k i e  te m p o  n a d a ł  —  d o d a je  k to ś  
i n n y .

T o  s a m o  m y ś lą  i  w s p ó łz a w o d n i
c y  F e lu s ia . A n i  im  s ię  ś n i  d o g a 
n ia ć  b ie g a cza . M a ją  je s zc ze  czas  
n a  to . J e s z c z e  d z ie s ię ć , je s zc ze  
d w a d z ie śc ia  s e k u n d ,  a  „ w y śc ig o 
w ie c "  z o s ta n ie  n a  b ie żn i. W sza k  
F e le k  j e s t  b e z  tr e n in g u . N i k t  go  
o d  k i l k u  ty g o d n i  n a  b o is k u  n ie  
w id z ia ł ,  a  p r z e c ie ż  m in ę ły  j u ż  te  
c z a s y , g d y  s ię  c u d a  w  sp o rc ie  
'd zia ły.

T y m c z a s e m  F e lu ś  S k o w r o n e k  
za c z y n a  o s ta tn ie  o k rą że n ie ,  m ija  
z a k r ę t ,  w y c h o d z i  n a  p ro s tą  i  po  
p ie k ie ln y m  f in i s z u  b i je  w s z y s t 
k i c h  b e z a p e l a c y j n i e .

S e n s a c ja  n ie  la d a . F e lu ś  z w y 
c ię ż y ł  w  ła d n e j  fo r m ie ,  w  d o b r y m  
c za s ie , l e k k o  i  b e z  w y s ik u .  P r z y 
s z e d ł  n a  m e t ę  ś w ie ż y ,  j a k b y  d o 
p ie ro  co  w s t a ł  z  łó ż k a .

J a k ż e  to  s ię  s ta ło ?
P o w ia d a  s ta r e  p r z y s ło w ie  „ b e z  

p r a c y  n ie  m a  k o ła c z y " . C z y ż b y  
z a te m  s u k c e s  F e lu s ia  m ia ł  p r z e 
c z y ć  p ra w d z iw o ś c i  t e j  m ą d r e j  m a 
k s y m y ?

O n ie ,  k o c h a n i. T y lk o ,  ż e  F e lu ś  
je s t . . .  „ c z a jn ik ie m " .

A  „ c z a jn ik "  w y n ik ó w  z  p o w ie 
t r z a  n ie  ła p ie . „C z a jn ik "  p ra c u je  
n a d  so b ą , a le  c z y n i  to  w  u k r y c iu .  Po 
p r o s tu  c z a i  s i ę  n a  sw o ic h  p r z e 
c iw n ik ó w  i  s tą d  w ła śn ie  p o c h o d z i 
je g o  n a zw a .

„ C z a jn ik "  b ie r ze  c o d z ie n n ie  k o l
c e  z e  so b ą  i  w y c h o d z i  z a  m ia s to , 
g d z ie ś  d a le k o , g d z ie  n i k t  z e  z n a jo 
m y c h  z o b a c zy ć  go  n ie  m o że . T a m

s o b ie  c is k a  d rą g ie m , im itu ją c y m  
o szc ze p , r z u c a  k a m ie n ie m  z a m ia s t  
k u l i  lu b  g r a n a tu . B ie g a , s to p e r u -  
j e  i  k o n tr o lu je  s ię  d o k ła d n ie .  P o 
tr z e b n ą  g im n a s ty k ę  r o b i  „c za j
n i k "  w  d o m u . P r z y s ia d y , w y m a -  
c h y , s k ło n y  i  m a rs ze  w  m ie js c u  
d a d zą  s ię  d ó ść  d o b r ze  w  p o k o ju  
w y k o n a ć . H a k i ,  w b i te  „ w ła sn y m  
p r z e m y s łe m "  w  śc ia n ę , za s tę p u ją  
m u  d r a b in k ę ,  a  d w a  k r z e s ła  o d 
p o w ie d n io  u s ta u ń o n e  s ta n o w ią  
j a k ie  ta k ie  p o rę c ze , n a  k tó r y c h  od  
b ie d y  to  i  o w o  ć w ic z e n ie  m o żn a  
w y k o n a ć .

W ta k ic h  to  w a r u n k a c h  i  w  n a j 
w ię k s z e j  ta je m n ic y  t r e n u je  n a s z  
„ c za jn ik " ,  a b y  t y l k o  o s ła b ić  c z u j
no ść  p r z e c iw n ik ó w  i  a b y  z w y c ię 
ż y ć  b ra w u r o w o  a  n ie s p o d z ie w a 
n ie .

C z y  ta k i  „ c z a jn ik "  j e s t  e le m e n 
te m  p o ż ą d a n y m  w  n a s z y m  s z k o l
n y m  sporc ie?

R a c z e j  n ie . U n ik a ją c  b o w ie m  
w s p ó ln y c h  tr e n in g ó w , o d s trę c za  
o n  r ó w n ie ż  in n y c h  sw o ic h  k o le 
g ó w  o d  ć w ic z e ń  i  p r a c y  n a d  sobą . 
Co w ię c e j ,  p o s tę p o w a n ie m  sw o im  
s z e r z y  o n  t ę  d z iw n ą  o p in ię  w śr ó d  
n a s z e j  m ło d z ie ż y ,  k tó r a  u w a ża ,  
że ... w s t y d e m  j e s t ,  g d y  k to ś  do  
w y n ik ó w  s p o r to w y c h  d o c h o d z i 
d o p ie ro  p o  l ic z n y c h  n ie p o w o d ze 
n ia c h  i  p o ra żk a c h , p o  d łu g ic h  
m ie s ią ca c h  p iln e g o  tr e n in g u . I d e 
a łe m  w  n a s z y m  m ło d y m  ś w ia tk u  
s p o r to w y m  j e s t  t y l k o  o so b n ik , k tó 
r y  o d  r a z u  u r o d z i ł  s ię  O w e n se m  
c z y  N u r m im  i  k tó r y  b e z  ja k ie g o 
k o lw ie k  p r z y g o to w a n ia  s ta je  s ię  
od  p ie r w s z e j  c h w il i  c z o ło w y m  z a 
w o d n ik ie m .

A  p o z a te m  n a s z  „ c z a jn ik "  je s t  
d o ść  tę g im .. .  g łu p ta s k ie m , bo sa m  
so b ie  s z k o d ę  w y r z ą d z a , ć w ic z ą c  
b o w ie m  w  ta je m n ic y ,  p o z b a w io n y  
j e s t  o p ie k i  fa c h o w e g o  in s t r u k to 
ra , ła tw o  m o ż e  s ię  zm a n ie ro w a ć  i  
p rz y s w o ić  so b ie  ja k ie ś  k a r d y n a l 
n e  b łę d y  w  s ty lu .  G im n a s ty k a ,  
u p ra w ia n a  w  z a m k n i ę ty m  i n ie  
za w s ze  d o b rze  p r z e w ie tr z o n y m  
p o k o ju , t e ż  m u  n a  z d r o w ie  w y jś ć  
n ie  m o ż e , , a  tr e n in g  w  sa m o tn o śc i  
i w  p r y m i t y w n y c h  'w a r u n k a c h  
n ie  t y l k o  n ie  d a je  m u  za d o w o le 
n ia , a le  w  k r ó tk i m  c za sie  s ta je  s ię  
d la  n ie g o  c ię ż k im  i  n ie z n o ś n y m  
o b o w ią zk ie m .  j  • ■

I je s zc ze  je d n o , k o c h a n y  pan ie  
„ c za jn ik u " .

P ro s zę  n ie  z a p o m in a ć  o ty m ,  że  
s p o r t ,  to  w a l k a  c zy s ta ,  o tw a r ta  
i r y c e r s k a . C za ić  . s ię , o słab iać  
c zu jn o ść  p r z e c iw n ik a  i  z a s k a k i
w a ć  go  w t e d y ,  g d y  s ię  te g o  n ie  
sp o d z ie w a , to  m e to d y ,  k tó r e  n ie  
z a w s ze  d a d zą  s ię  p o g o d z ić  z  za sa 
d a m i p ra w d z iw e g o .. .  d ż e n te lm e 
n a . L O U -L O U .

Skok w  dal to „monopol" braci 
Hoffmanów. Karol miał 7,22 m, Ma
rian — 7,15. Rekord Polski Nowa
ka wisiał na włosku. Szczególnie 
Karol był bardzo równy. Niestety, 
nie mógł dojść do szczytowej for
my. gdyż w  pełni sezonu lekkoatle
tycznego został powołany do woj
ska. Wygrał on skok w  dal na wszy 
stkich meczach międzypaństwo
wych. Szczególnie doskonale w y
padł „tandem" bratęrski w  Królew 
cu, gdzie osiągnęli w  fatalnych wa
runkach dobre wyniki i  zdobyli dla 
naszych barw jedyne podwójne 
zwycięstwo. Obaj oni dysponują do 
skonale opanowanym stylem „anioł 
kowym".

Gamuszewski (7,05 m), skoczek 
o fantastycmym odbiciu, na progu 
sezonu uległ w  czasie zawodów 
prowincjonalnych poważnej kon
tuzji złamania nogi. A le sądzę, 2e 
na przyszły rok zmusi on braci Hoff 
manów do jeszcze większej pracy. 
Zresztą nie tylko on. Również Gó
rzyński*) (6,96 m) jest predystyno- 
wany do doskonałych wyników 
dzięki wrodzonej szybkości i  odbi
ciu. Zawodnik ten bez najmniej
szego pojęcia o stylu, ot tak, osią
gał dość systematycznie 6,90 m. 
Skacze on „domowym" sposobem, 
jak to się mówi „po gospodarsku".. 
Jeżeli popracuje nad sobą i  nauczy 
się jakiegoś prostego, ale ekono
micznego stylu, to na pewno osiąg
nie grubo ponad 7,20 m.

W skoku wzwyż sytuacja w  do
bie obecnej była wcale nie wesoła. 
Po wyjeździe Pławczyka właści
wie nie mieliśmy klasowego skocz
ka wzwyż. Kalinowski był dobry 
tylko na jednym meczu międzypań 
stwowym w  Oslo, gdzie pobił swój 
rekord życiowy, osiągając 188 cm. 
Ale to dało mu wówczas dopiero 3 
miejsce za obu Norwegami. Poza 
tym zawsze zawodzą u niego ner
wy. Gdy jednak otrzaska się z za
wodami i przestanie odczuwać res
pekt przed wysokością, to powi
nien przekroczyć 190 cm.

Najbardziej równym W tej kon
kurencji był Hoffman Karol, ale 
specjalizował się raczej w  skoku w 
dal. Zresztą jego styl w  skoku 
wzwyż optycznie bardzo ładny, jest 
równie nieekonomiczny. Jeśli się 
patrzy ż boku, robi wrażenie skoku 
w  dal, dość powiedzieć, że odbija 
się on o dobre 2 m  przed poprze
czką.

Gierutto osiąga 180 dość łatwo, 
ale to tylko dzięki niebywałym 
warunkom — wzrost. Zresztą jest 
on o tyle skoczkiem, o ile jest mu 
to potrzebne do dziesięcioboju.

Garnuszewski, zeszłoroczny „naj
lepszy" w  tej konkurencji (190 cm), 
musiał się zadowolić skromnym 
wynikiem 180,5 m. Co prawda 190 
cm osiągnął tylko raz i w  tym ro
ku przerzucił się raczej na skok w 
dal, lecz gdyby nie wiadoma kon-

*) Nasz leader z listy „dziesię
ciu najlepszych" w  roku 1937/38.
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tuzja, mógłby prawdopodobnie po
wtórzyć to.

O ile jednak tegoroczne wyniki 
starych „repów" nie napawały nas 
ani specjalną dumą, ani radością, o 
tyle pocieszającym objawem była 
spora ' gromadka młodych skocz
ków jak Lastowitza, Mokszki, Borja 
kiewicz, a przede wszystkim Rej-

wtedy drugi wypadł flabo. (Przy
kłady: Morończyk w Królewcu w  
formie, w  Oslo nie; Sznajder od
wrotnie). Ogólnie najlepszym był 
nasz mistrz i  rekordzista — Sznaj
der. Legitymuje się on najlepszym 
wynikiem w  Europie 4,10 m.

Marończyk, który dwukrotnie 
przekroczył 4 m, osiągnął niedaw-

S Z T A F E T A  „ O R L Ą T "  — m is trz a  P o lsk i w  le k k ie j  a tle ty ce .

ske, który dostąpił zaszczytu repre 
zentowania barw Polski na meczu 
z Rumunią w  Czerniowcach. Od 
nich w  roku przyszłym będziemy 
oczekiwać jeszcze lepszych wyni
ków.

W trójskoku Luckhaus (14,66 m) 
obniżył swój poziom. Nie był w 
formie i  nic mu nie wychodziło. 
Wysokogórski obóz C. I. W. F. nie 
wpłynął dodatnio na „skoczność". 
Również Hoffmanowie (Marian 
14,30 m, Karol 14,29 m) nie powtó
rzyli swych. zeszłorocznych wyni
ków. W konkurencji tej widzimy 
też parę nowych nazwisk, a to za
wsze są dobre prognostyki na przy 
szłość. Mają oni jednak dość słabe 
pojęcie o technice tej, trzeba to im 
przyznać, trudnej konkurencji.

W skoku o tyczce mieliśmy dwu 
dobrych reprezentantów. Niestety, 
zawsze się tak składało, że gdy je
den był w  formie i  dobrze dyspo
nowany (to drugie przy skoku o 
tyczce jest również bardzj ważne 1,

no w  Łodzi 4,02 m, co jest jego re
kordem życiowym i stawia go w  
Polsce na drugim miejscu.

Mucha osiągnął kilkakrotnie 3,90 
n.. Jeżeli „czwórki" nie przekro
czył, do czego jest w  zupełności 
predystynowany, to należy to za
pisać na karb wyraźnego respektu 
jaki budzi w  nim ta wysokość.

Klemczak (3,80 m) utrzymał się 
na swoim poziomie, ale był bardzo 
nierówny. Jego największym man
kamentem jest brak szybkości i  wy  
trzymałości. Dobrze zapowiada się 
Bańkowiak (3,70 m ). Kluk (3,60) 
skacze raczej „z przyzwyczajenia". 
Nie traktuje tego całkiem na serio. 
Oddał się zresztą całkowicie pracy 
instruktorskiej. Jeśli jest mowa o 
pracy instruktorskiej, to można 
twierdzić stanowczo, że bardzo 
przydałby się choćby nawet krótki 
pobyt Hoff‘a. (Norweg, rekordzi
sta Europy od wielu lat w  skoku o 
tyczce. On właśnie, nauczył skakać 
Amerykanów).
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